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|, ,,Panu Marcinowi, z tasl<i Bożej arcybiskupowi, jak również Szymonowi, Pawłowi,

Maurowi i żyrosławowi, godnym Boga i czci bisl<upom polskie] ziemi, a także

swemu wspołpracownikowi, wielebnemu kanclerzowi Michałowi, sprawcy

podjęcia tej pracy..." _ takie słowa podyl<tował wytworną łaciną benedyl<tyński

mnich, którego w XVl wiel<u dziejopis Marcin Kromer nazwał Gallem.

2. Nie wiadomo skąd i kiedy do polski pnybył, kiedy ją opuścił, kiedy zakończył

kronikę - i chyba nigdy tego nie będziemy wiedzieć. Tal< więc do końca dni swoich

polsl<a historiografia w rubryce ,,o|ciec" będzie musiała wpisywac ,,nieznany".

J. Autor pierwszej polskiej kronil<i zarnaskował się dosl<onale, aby, iak napisał,

,,uniknąć wrażenia, że ia mało znaczący człowiel< puszę się ponad swoią skromną

miarę". Chyba był to złośliwy żarĘ ale dzięl<i temu cieszy się sł-awą iednej

z najbardziej poszul<iwanych osob polskiego średniowiecza.

4, Detektywistyczne śledztwo historyl<ow nie wyszło do tel pory

formułowanie hipotez. Dla iednych l<ronil<arz iest rzeczywiście Gallem,

Francuzem, dla innych Flamandem, Włochem, Niemcem, Węgrem

węgierskim Słowianinem, arcybiskupem Janem ze żnina, a nawet zaginionym

podczas wyprawy l<rzyżowe! lrrabią Baldwinem.

5. Prof. Karol Maleczyńsl<i iego styl porownuje z l<ronikami angielskimi

i normańsl<imi. Najpowszechniej przyjmowane są przypuszczenia prof, Mariana

Plezi _ według niego Galł tra{ił do Polsl<i z Węgier po roku l09 l z klasztoru

Samogyvar i był mn,ichem z prowansalsl<iego opactwa St. Gilles położonego

w ot<olicach Marsylii. Tam zna|dowały się relikwie świętego ldziego, do którego
po elstwo wyprawiał Wł-adysław Herman.

ó. Nie wiadomo, czy długo przebywał w Polsce, zanim zaczął pisac. A może

rozpoczął pracę w tym samym roku, w ktorym kronil<a się kończy (rol< l l l3 -
zdobycie Nal<ła). Pewne |est, że po rol<u l l l6 swojego dzieh już nie zmieniał, bo

o l<rolu Węgier Kolomanie, który zmarł tego rol<u. oisał iak o żyiącym.

7,Gdybywiedział.żedziewięcsetlatpoźniejzgłodnialihistorycybędąusiłowali
z każdego zdania, ktore pozostawił, wyssac maksimum informacji, pisałby

, pu*noś.ią odrobinę ;aśniej, AIe przecież nie mogł przypuścic, że czasy,

w ktorych żyie, będą dla potomnych aż taką tajćmnicą, a jego l<ronika będzie

podstawowym źrodłem informacji oraz interpretacji,

,8. Kronika Galla, zapomniana w czasach świetności Rzeczypospolitej, odŻYła w wieku

XlX,dającwykładdzieiowkupol<rzepieniuserc.ldeaskierowanegokuZachodowi
spojnego państwa piastowsl<iego stała się podstawą lristot7czne3o rnyślenia szkĄ

krakowskiei,ktoraprzyczynęnieszczęściaPolsl<iwidziaławzwiązkuzLiwą.
. w latach trzydziesrych xx wiel<u Gall utwierdzał w przekonaniach zwolenników

silnegopaństwaisilnejwładzy,anarodowcydodatkowowidzieliwkronice
histor7czne uzasadnienie el<spansji na zachód. Tal<że Polsl<a Ludovra uwieczniła Galla

. w szl<olnych czytanl<ach, szczególnie obronę Głogowa przed wojskami cesatza

Henryka lY z rol<u 1009, Gennańsl<i fortel z prowadzeniem zakhdnikow przed
machinami przypominał jako żywo zachowanie Niemców podczas powstania
warszawskiego. orzywiście w czytanl<ach zapomniano dodac, że za poddanie grodu
Bolesław groził jego załodze ukrzlzowaniem, Kronil<arz sprzed dziewięciu wieków
był sojusznikiem l<omunistow w utrwalaniu władzy na pastarych ziemiach
piastowskich, ponieważ ci poczuwali się do dziedzicrwa chrobrego, wbijaiąc
,,żelazne sfupy w dno sali", a chrobry nie mogł im już tego zabronic. w latach
osiemdziesiąrych, szczegolnie po wizycie papieza Jana pawła ll w roku l97g
w kral<owie na sl<ałce, powrocił z caĘ mocą opisywany pnez Galla spor między św.
stanisławem a Boleshwem śmiałym. swięty stał się wówczas jednym z symboti
oporu pĘeciwl<o władzy reprezentowanej plzez Bolesława - przedstawicielem
świata wartości. Natomiast w niektół7ch szl<olnych podręczniloch można było
wręcz wyczytac, że Bolesław był pierwsą ofiarą wojującego kler7kalizmu.

9, wśrod władcow słowa Gall chyba naibardziei uksztahował nasze myślenie
o historii. pokolenia polal<ow uczył durny z własnego państwa, dzieł przodkow,
poczucia własnei wartości.

l0. Sądy Galla, z braku innego materiału dowodowego, nie podlegały apelacii. Nie
ma innej polsl<iej kronil<i z tych czasów, a pozostałe źrodła historyczne (na
przykhd rocznil<i) są niezwykle sl<ąpe, zachowaĘ się kronil<i l<rajow ościennych
i relacie podrożnikow. w dzielach spisanych przez sasa Thietmara i czeskiego
l<ronikarza Kosmasa (z pochodzenia Polaka), gdzie wiele iest o historii polski, nasi
władcy iawią się jako okrutnicy, a polscy woiowie jal<o barbarzyńscy łupieżcy. Ten
pftyl<ry wizerunek naszych przodkow traktowaliśmy iako przejaw narodowych
uprzedzeń obcych dziejopisow, Niepisane prawo histotlkow mówi jednak, że
najcłekawsze są relacie pisane przez wro8ow, Gall zaś potrafił w zystko pięknie
wygładzic. Nawet fakt, że łycerze za Boleshwa smiałego przestali używać
pancerzy, świadczy jego zdaniem o polsl<im męstwie, a nie o zwykłei biedzie.il. oto przykfady. Bbieiław Chrobry, po zoooycru w lulu .ofru kilora, gwałci
księżniczl<ę predysławę, o l<torej ręl<ę uprzednio się ubiegał. Gall opisuje to
wydarzenie w następujący sposob: ,,A Bolesław bez oporu wkroczył do
wielkiego i bogatego miasta i dobywszy z pochew miecza uderzył nim w złotą
Bramę [brama ta istniała za czasów Gai|a, ale nie chrobrego - powstah ćwierć
wieku późniei, prostuią historycy], gdy zaś ludzie jego się dziwili, czemu to czyni,
wyjaśnił im to ze śmiechem, a wcale dowcipnie: Tak ial< w tej godzinie złota
Brama ugodzona została tym mieczem, tal< następnej nocy ulegnie siostra
najtchorzliwsze8o z l<rolow". Bolesław krzywousiy zwabia swojego bra."
zbigniewa, którego pozbawił władzy, i sl<azuje go na wyfupienie oczu. karę
wYkonano tal< brutalnie, Że Zbigniew umiera. Gall kreśli piruety dwuznaczności:
.,Atoli zbigniew idąc za podszeptem ludzi głupich, niepomny prżyrzeczone8o
poddaństwa i pokory, przybył do Bolesława nie w pokornej, lecz w wyzywaiącei
postawie, nie iak przystało na człowieka sl<ruszonego długotrwałym wygnaniem,
znużonego tylu trudami i niepowodzeniami, lecz owszem, jal< pan udzielny, l<ażąc
miecz nieść przed sobą, z poprzedzającą go orkiestrą muzyl<antow grających na
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bębnach i cytrach. Dlarego też nie można się bardzo dziwic, jeżeli młodzianin

w kwiecie wiel<u, zasiadający na tronie, uniesiony zapalczywością, a także radą

podszepnięą przez ludzi rozumnych - popełni |akiś występek", Czyli to nie

Krzywousty, ale ci, ktorzy doradzali Zbigniewowi, winni są tragedii. Zresztą, aby

i Zbigniewa mniej było iego wspołczesnym żal, nl< niby mimochodem donosi, iż

iest on synem nałożnicy. O l<rolowei Judycie Marii, żonie księcia Władysława

Hermana, ktora owvarcie była ł<ochanl<ą palatyna Sieciecha, Gall pisze oględnie,

Ęcząc ich w zdaniu iedynie spoinikiem; l<rolowa i Sieciech - choć czesl<i historyk

Kosmas czynił z tego niemal raport prol<uratora Kennetha Starra.

lż, Czy Gall kłamał? Z pewnością nie. Można mu zarzucic pomyłki, nadinterpretacje,
przemilczenia. Zresztą klamac po prostu nie mogł. Zyli świadkowie więl<szości

wydarzeń. Okres władzy Piastow nie pnekraczał 200 lat, Tradycla ustna jest

w społeczeństwach nie posługujących się pismem bardzo silna. Dlatego gdy

opisywał pierwszych przedstawicieli dynastii Piasta - ol,acza (to Kadłubek

podwyższa iego kwalifikacie na kołodzieia), to nie l<oloryzował, nie dopisywał mu

przodl<ow z Rzymu, Troi, Egiptu czy Grecji, co zwykli czynic inni dzieiopisowie

pragnący polepszyc samopoczucie władzy, Mogł ro uczynic Kadłubel< (iego

kronika przeżywa obecnie renesans), gdy upłynął koleiny wiek krolestwa

i pamięć ludzka stępiała. Gall pisał zaskakująco prosto, oszczędnie o tym, że

Piastowie pochodzą z ziemi Polan, nie przybyli zza mórz czy z obcych krain,

zaimowali się uprawą roli i dopiero dzięki _ chciałoby się napisać ,,staropolskiej"

- gościnności Piasta (przyiął i ugościł dwoch tajemniczych wędrowcow) Bog

przeznaczył ich rod do wielkich czynow. [,,.]
l3. Dlaczego Krzywousty, lub jego l<anclerz, postanowił ,,zatundowac" dynastii

historykał Pierwsi Piastowie byli przede wszystkim wodzami drużyn, które
prawdopodobnie składały się nie tyil<o ze słowiańsl<ich wojów. lch panowanie to

dzieje walk i najazdow. Powodem, dla l<tórego stali na czele wojów, iest siła

i wojenne szczęście, Kolejni książęta szul<ali innego uzasadnienia swoiej władzy
niźli siła prawicy - sanl<cii nadprzyrodzonej, Chrobry, Miesz|<o ll i Bo|esław

Śmiały - dobijali się l<orony, choc ona nie była gwarancią władzy, Dzielo Galla

Ęczy te dwa uzasadnienia panowania jal<o - wodza, przywodcy drużyny

i pomazańca oraz człowiel<a, l<torego sila nadprzyrodzona wyznaczyła na władcę.
Dzieje Polski Galla to przede wszystl(im dzieje trzech Boles}awow - wzorco!ry

osobowych: Chrobrego, Smiałego i Krzywousrego. Dla Galla istotna była nie

tylko magia imion, każdy z nich był wojownil<iem - Ęczyla ich linia podwojnego
łańcucha DNA: po|<rewieństwo i wojenne szczęście. Narodziny ostatniego

z nich, ,,syna l,1arsa", są przepowiedziane już w ostatnim słowie Chrobrego i mają

charakter interwencji nadprzyrodzonej, bo samego świętego ldziego, Już
w dziecięcym wiel<u Bolesław Krzywousty rusza do boju, Po czasach gnuśnego

Władyshwa Hermana wiedzie swoich woiów po sławę ifupy. Zastanawia]ące, jak

wiell<i podziw Gal|a, mnicha wielbiącego książl<i, wzbudza talent militarny i osobista

odwaga, Apogeum wiel|<ości monarchii przed Bolesławem to sul<ces poliryczny,

ial<im był Ziazd Gnieźnieńsl<i z udziałem cesarza Ottona. Jednak już inny, wybitnie

uzdolniony politycznie władca, wnuk chrobrego i ojciec śmiałego - kazimierz
odnowiciel, zyskuje uznanie w oczach Galla głownie wtedy, 3dy zbryzgany krwią
idzie w pierwszym szeregu do bitwy z l'1astawem, władcą Mazowsza.

l4, Gall wiedział, czego oczel<ują mocodawcy isłuchacze, miał doktadne instrukcje
albo wprost od Bolesława, albo od Michała z rodu Awdańców, kanclerza
księstwa, jak pisze - sprawcy podjęcia tei pracy i ,,współpracownika". Faktycznie
kronika Galla jest raczej, iak twierdzą uczeni, chanson de geste - poematem
epicznym o dziejach dynastii l<u pokrzepieniu serc i ziednoczeniu grupy: dworu
i rycerstwa. l tak jak pokrzepiała serca polal<ów w xlx i xx wieku, tak również
pokrzepiała serca wojow Krzywoustego. [...]

15, CzY [Gall] stworzył dzieło wielkiei Wielu znawcow twierdzi, że nie. ,,Nie dbam
o to, co połgębkiem mruczec będą zawistni oszczercy" - pisał Gall do krytyków.
Rzeczyłviście o jego wiell<ości świadczą nie spor7 historykow, ale prosty fakt, że
do dziś w szkole dzieci uczą się o Popielu, co 80 myszy zjadĘ, i o Chrobrym, co

_. . _ud__ęrlł mieczem w Zlptą Bramę w Kijowie. l nic to, że jej tam wowczas nie było.
l. Słowa, zacytowane przez autora w akapicie pierwszym, są:

a) mottem,

b) dedykacią,

c) sentencją,

d) przedmową,

2. Kto i kiedy zaproponował by autora Kroniki potskiej nazywać Gallem Anonimem?
Odpowiedzi poszukaj w al<apicie pierwszym.

3, Z iakich powodow autor nazyyva Galla ,,jedną z najbardziei poszul<iwanych osob
polsl<iego średniowiecza"l Odpowiedź sformułuj w iednym zdaniu.

4. Kto jest autorem najbardziej popularnej hipotezy, dotyczącej pochodzenia Gallal
Odpowiada|ąc na pytanie, wyiaśnii, co to za hipoteza,

5. Dlaczego kronil<a Galla odbierana była w wieku XlX jal<o utwór ,,ku
pol<rzepieniu serc"l W odpowiedzi wyl<orzystaj al<apity ósmy i czternasty,

6, Jakie podobieństwa między wydarzeniami opisywanymi przez Galla
a współczesną historią znajduje autor w akapicie osmyml Ułoż te analogie
w cztery pary.

7. Skąd jeszcze, poza kroniką Galla, czerpiemy wiedzę o polsl<im średniowieczul
Odpowiedzi poszukai w akapicie dziesiątym.

B. Jakie argumenty potwierdzałyby sformułowaną przez autora myśl, że Gal|

,,potrafił wszystko pięl<nie wygŁadzic"ł Poszuka,i ich w akapicie jedenastym.

9. W akapicie dwunastym pojawia się nazwisko innego słynnego kronikarza
średniowiecznego. Poda| iego nazwisko i wyjaśnij, czym jego l<ronika rożni się od
dzieła Galla.

l0. Na podstawie al<apitu trzynastego wyiaśni!, dlaczego utwór Galla nazywany jesc
często,,kronil<ą trzech Bolesławow"l



l l. Kronika Galla to utwór parenetyczny, tzn,

podanych niżei wybierz te właściwe,

a) ,rycerz,

b) dworzanin,

c) śryięty,

tworzący wzorce osobowe, Spośród

d) whdca.

l2. Jaka ieŚt rożnica między kroniką a chanson de gesteł Poszukai odpowiedzi

w przedostatnim akapicie i zapisz ją w formie iednego zdania,

.l3. Na podstawie ostatniego akapitu icałego tekstri udowodnii, że "Gall stworzył

dzieło wielkie". Odpowiedź sformułu| w iednym zdaniu,

l4. Zdanie rozpoczynaiące akapit dziesiąty ;est przykładem zastosowania przez

autora stylizacji środowiskowei, Nazwii ia i wskaż ie! elementy,

"l5.Jakrozumieszpoiawiaiącesięw.a.kapiciejedenastymokreślenie,,piruety
dwuznaczności"l Odpowiedź sformułui w iednym,l"n'u:, _ ,

I6.Autorposługuie,ię'*,,tykulesłowamizaczerpniętymizięzykaPotoczne8o.
W iakim celu to ,ojii WyUi,rz wł-aściwą odpowiedź,

a) by budowac płaszczyznę porozumienia z czytelnikiem,

b; by uczynic tekst bardziei atrakcyinym w lekturze,

c) by nie przydawac artykułowi niepotrzebnei "naukowoŚci",

d) wszystkie odpowiedzi są prawdziwe,


